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CENY OGŁOSZEŃ: 


Za wiersz milimetrowy przed tekstem 
na |-eji il-e| stronie 15 gr a 3 Z y na 
lil-ej 8 groszy, na IV, V, Vl-ej 5 gro- 
szy. Drobne ogłoszenia po 3 — 5 
za wyraz. Najmniej 50 groszy. 
Tlustym drukiem pedwójnie. Zagra- 
niczne 100 proc. drożej. 


W numerach świątecznych I nle- 
dzielnych ceny o 25 proc. droższe, 


Za terminowy druk ogłoszeń admi- 
mistacja nie odpowiada. 


Każda nowa podwyżka obawiązuje 
Już wszystkie przyjęte ogłoszenia do 
zmiany cen bez uprzedniego zawia- 
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Polska a kongres przyjaciół igi narodów. 


W tym samym czasie nie- 
mal, gdy sejm polski roz- 
patiywał trzy zasadnicze u- 
Stawy o prawach mniejsza- 
ści, regulujące definitywnie 
problem obcych narodowo- 
ści w Polsce na zasadach 
tradycji Rzeczypospoliie] to- 
lerancji 1 lberalizinu, kon 
gres stowarzyszeń przyjaciół 
ligi narodów rozważał sze- 
teg skarg, przez niektóre a 
wrogie nam żywioły tych 
mniejszości, skierowane prze- 
ciw Polsce. Dlatego też jest 
aktualne zdanie sobie spra- 
wy, lak na ta zagadnienie 
patrzą czynniki międzynaro- 
dowe i jaka jest ich odno- 
śny stosunek do Polski, 

Poseł Stroński, który na 
kongresie w Lyonie by! jed- 
nym z delegatów polskich i 
miał tam sposobność zet- 
knąć się bliżej 4 szeregiem 
wybitnych osobistości spo- 
łeczeństw europejskich, w 
ten sposób reteruje kwestję, 
jak na te sprawy patrzy za- 
granica: 

„Najogólniej ujęty pogląd 
możnaby tu wyrazić w trzech 
twierdzeniach: 

1) Zagranica będzie za- 
Wsze zajmowała się „spra- 
Wami narodowości“, żyją- 


Sosnowiec, 11 lipca. 


cych pod opieką i władzą 
państw, które malą takie 
mniejszości narodowe w 
swem łonie; to zajmowanie 
się jest zrozumiałe dzisiaj, 
jak było wczoraj niczego in- 
nego wogóle oczekiwać nie 
można. 

2) Uwaga zagranicy, skie- 
rowana stale ku tym spra- 
wom niekoniecznie jest ró- 
wnoznaczna z niechęcią dla 
naszego czy innego pañ- 
siwa, mającego mniejszości, 

3) Rzetelne spełnienie te- 
go wszystkiego, co nowo- 
czesne pojęcia 1 zobowiąza- 
nia prawne, zarówno kon- 
stytucy|ne, jak międzynaro- 
dowe wskazują w tej dzie- 
dzinie, będzie zawsze i tylko 
ono będzie opoką, o kiórą 
rozbiją się wszelkie przesa- 
dne oskarżenia, a na której 
wzniesie się uznanie dla nas 
jako dla państwa dobrej 
woli, ładu, prawa, co nie 
jest wcale wartością nieu 
chwytną czy błahą*. 

jak wogółe można przy- 
puszczać, że światłe kola 
różnych krajów przestaną 
się zajmować losami naro- 
dowości, nie mających wła- 
snego bytu państwowego? 
My, polacy, którzy przez 


- blisko stopięćdziesiąt lat wci- 


śnięci byliśmy w orbitę ob- 
cej państwowości i szukali- 
śmy oparcia w sferach za- 
granicy, nie możemy stać 
na tym punkcie widzenia. 
Ale to zajmowanie się spra- 
wami mniejszości sfer za- 


granicznych bynajmniej nie ` 


świadczy o niechęci ku pañ- 


stwom, mającym te mniej: 
szości. 
„Przedewszystkiem o ile 


o nas mowa, są to w zna- 
cznej części ci sami ludzie, 
którzy bardzo żywo padno- 
sili głos w obronie narodu 
polskiego, gdy nie miał on 
niepodłegłości i którzy dzi- 
sia) Polsce, której zmart- 
wychwstania pragnęli, życzą 
najlepiej. Są wyjątki, są lu- 
dzie opętani różnemi dążno- 
śctami, a nawet Sidłami 10- 
boty, świadomie niechętnej 
niektóryim państwom, są lu- 
dzie szczególnie naiwni 
przyjmujący wszelkie oskar- 


żenia, ale przeważają ludzie 
dobrej wiary i wcale nie 
bardziej dostępni dla zarzu- 
tów niż dla ich rzeczowego 
odparcia. Ilekroć się wyka- 
zało, że oskarżenie było 
niesłuszne lub przesadne, 
było widać, że nietylko ich 


to nie martwi, ale przeci- 
wnie, sprawia im szczere 
zadowołenie*. 


jednak należy iść drogą 
prawdy i na jej fundamen- 
cie budować ufność da 
szczerości swych zamierzeń. 

„Jeżeli się wierzy, iż z 
wewnętrznych potrzeb pań- 
stwowych wskazana jest po- 
lityka nie ucisku lecz zado- 
wolenia mniejszości, oraz je- 
żeli się ku temu celowi dą- 
ży oględnie ale szczerze, 
znajdzie się zagranicą dla 
takiego stanowiska zrozu- 
mienie, o które trzeba dbać, 
bo do czynników siły pań- 
stwa należy także dobie o 
niem mniemanie w świecie“, 


nnn 


fiaczego Mac Donald pojechał do Paryża? 


W wywiadzie, udzielonym 
przeusiawicielowi Reuiera w cza- 
sie podróży do Paryża Mac Do- 
naid, kióryggierpi na astmę i Wy- 
czerpanie oświadczył, że mimo 
wszystko jedzie do Paryża, wo- 
bec mowej konieczności unice- 
stwienia poczynań sprawców nie- 
porozumień oraz doprowadzenia 
do nieodbycta się konferencji w 
oznaczonym terminie, 

Usunięcie wszelkich nieporozu- 
mień między Francją i Anglią 
jest podstawą pokoju światowego 
i dlatego premier uczyni wszyst- 
ko, cu tylko jest w jego mocy, 
aby utrzymać jak  najściślejsze 
stosunki z Francją. 

Istotna wspólpraca Anglji, Fran- 
cji, Belgii i Włoch jest potrze 
bna dla bezpieczeństwa Europy. 
Nakoniec Mac Donald zaznaczył, 
że nie ma zadnych ubocznych 
inyśli i żywi jedynie chęć zacie- 
śmienia i wzmocnienia ws96.pra- 
cy trancusko - angielskiej. wię- 
kszość opinii francuskiej uważa 
podióż Mac Donaida za sukurs 
dla Heroia. Tego samego zda- 
nia jest większość prasy pary- 
skie. Sądzą tu, że Mac Domaid 
poprostu postanowił ratować Her- 
riota, zachwianego w opicji pu- 
bliczuej z powodu zatajenia wy- 
mixów obrad w Chequers. W 
tym stanie rzeczy krok Mac Da- 
nalda jest właściwie mieszaniem 


Londyn, 10 lipca, 


się do spraw wewnętrznych 
Francji i tax tę rzecz się acenia, 
równocześnie wyrażając niezado- 
walenie z tego faktu, W rezul- 
tacie położenie jest bardzo na- 
prężoue, 


Wieści ważne. 


(Z pism i depesz wczorajszych), 


— W dniu 9 b. m. odbyła się 
w Katowicach konferencja infor- 
macyjna, urządzona staraniem 
polskiego związku handlu, prze- 
mysłu t finansów wojew. ślą- 
skiego, na której prezydent au- 
strjacko-polskiej izby nandlawej 
w Wiedniu, „b. minister Juljusz 
Twardowski udzielił zebranym 
szeregu wyjaśnień o możliwo- 
ściach ożywienia i pogłębienia 
stosunków haadlowych austrjac- 
ko-polskich. Szczególną uwagę 
powięcono aktualnym zagadnie- 
niom gospodarczym G. Sląska. 


— Dnia 9 go b. m. wieczorem 
wyjechał da Warszawy marsza- 
łek sejmu śląskiego dr. Wolny 
w towarzystwie Kilku posłów 
celem załatwienia iamże ważnych 
spraw sejmowych, 


Do Warszawy przybyli 
przedstawiciele il międzynarodo- 


SSE Dziennik polityczny, społeczny 1 literacki, o i 
Sosnowiec: REDAKCIA piaudekiogo d, Teleton fA. zm Będzin, Małacioystiago 2. == Dabrowa, Sobieskiego 8, tel. 23. Katowice, Szopena 4 


wych targów gdańskich dyr, 
Franke ł kierownik polskiego 
dzialu wystawy Ruszkowski. Od- 
byli oni szereg konferencji w 
sprawie udziału Polski w tych 
targach. 

— Sowłety zaprowadziły su- 
rową cenzurę o wiadomościach, 
dotyczących głodu w Rosji. 

— Urodzaje w okręgu war- 
szawskim przedstawiają się do: 


skonale Tak zboże jak i oko- 
powizny przedstawiają się bar- 
dzo dobrze. Przełotne deszcze 


zwiększają widoki zblorów. 


— „Przegląd Wieczorny“ o- 
głasza list dr. Tadeusza Dymow- 
skiego, zawiądamiający, że skla- 
da on mandat wiceprezesa oraz 
członka zarządu towarzystwa 
Rozwój. 


— Mussolini zawiadomił rząd 
anglelski, że gdy tego będzie 
wymagać stan rokowań — gotów 
jest osohiście przybyć na konfe- 
rencję do Londynu. 


Rokowania angielsko-so- 
wieckle doprowadziły do uzgo« 
dnienia stanowiska w całym sze- 
regu spraw, a młanowicie co da 
układu handlowego, umowy ry- 
backiej, uznania lub stosowania 
poprzednich umów z rządem 
carskim a więc uznania rządu 
sowietów de jure, jaka następcy 
rządów Mikołaja Il. Dzięki temu 
sowiety otrzymają prawo dyspo- 
nowania wszystkiemi depozytarmi 
rządu carskiego, kióre wynoszą 
około 20 miljonów funiów. Naj- 
większą trudność przedstawiają 
pretensje osób prywatnych, na- 
leżności przypadające ma rzecz 
rządu angielskiego, których sumę 
obliczają w przybliżeniu na 4U 
miljonów funtów. Delegacja su- 
wiecka oświadczyła zasadniczą 
gotowość uznania tych należno- 
ści 1 wyrównania ich do wyso- 
kości 25 proc. 


W rrodonin miany rat 
handlowego goska faacskigo 


Warszawa, 10 lipca, 


W  mlalsterjum przemysłu | 
handlu toczą się obecnie narady 
międzyministerjaine z udziałem 
przedstawicieli kół gospodarczych 
w sprawie zmlaay irakiatu haon- 
dlowego polsko-trancuskiego. 

Dotychczas odbyły się już 
cztery posiedzenia, przyczem pra- 
ce w tym kierunku posuwają się 
szybko naprzód, W polowie lip- 
ca spodziewać się można zwoła- 
nia specjalaej konferencji w Pa- 
ryżu, której zadaniem będzie 
szeroko zakreślona modyfikacja 
dotychczasowego iraktatu. 

W związku z powyzszą akcją 
rządu, zaznaczyć należy, że zmia- 
ma traktatu bandiowego polsko- 


— — 

francuskiego ma niezmiernte waż- 
ne znaczenie dla naszego życia 
gospodarczego, ponieważ datych= 
Czasowy iraktat uchodził w ko- 
lach ekonomicznych Francji je- 
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dynie za akt „papierowy*, który 
nuletylko nle posiadał żadnego 
wpływu na gospodarcze zbllże- 
mia Francji do Polski, ale wręcz 
ozlębiał nasze przyjazne stosunki. 


Proces 0 zhrodnię krakowską. 


(Od wł. koresp. „Iakry*.) 


W dalszym cłągu przewodnł- 
czący zapytuje b. wojewodę Ga- 
łecklego, iak tłumaczył soble za- 
rządzenia prawno-administracyjne 
odnośnie do artykułów konstytu- 
cji w sprawie wolności zgroma- 
dzeń. Swładek odpawlada, że ar- 
tykuł konstytucji, dotyczący wol- 
mości zgromadzeń, określa spe- 
cialna ustawa, Jaką jest w Mato- 
polsce ustawa z roku 1867-go. 
Nadto Instrukcje, wydane w dniu 
2 listopada, przewiduję moc obo= 
wlazującą ustaw dzielnicowych. 

Ovrońca poszkodowanych dr. 
Szurlej zapytuje świadka, czy ad 
początku strajku wyguwano po- 
siulaty natury politycznej, Swis- 
dek odpowiada: „Tak jest”. 
brońca Liberman zapytuje dwiad- 
ka, czy nosił się z zamiarem za- 
wieszenia stanu wyjątkowego, 
Sv 'adek zeznaje, że miał polece- 
niezgłoszenia odpowiedałegó wnio 
sku, jeżeli uzna Sytuację za po- 
ważną. Swladek prost o uwolnie= 
nie go od odpowiedzi na pytante 
obrońcy Libermada, czy zarządze- 
mia ministerjum ' utrudniały mu 
sytuację. 


Następnie zeznaje za zgodą 
stron bez przysięgi jenerał Józef 
Czikiel, b. komendBnt d. o. k, w 
Krakowie. Swiadek w dłuższem 
przemówieniu oświadcza, że wo- 
bec zapowiedzi strajku jeneralne- 
go z polecenia ministerjum spraw 
wewnętrznych wydane zostały za= 
rządzenia, w myśl których mia- 
sto podzielono na (rzy grupy ce- 
Jem zabezpieczenia abjektów pafńi- 
stwowych I komunalnych. Na Wa- 
welu pod dowództwem jen Hin- 
za utworzona została rezerwa, wy- 
dano rozkaz pouczenia oddziałów 
woskowych o asystencji, która, 
zdaniem świadka, jest najgorszą 
dla żołnierza służbą, gdyż żołnierz 
zawaha się, gdy idzie o użycie 
broni przeciw swymi braciom. W 
dniu 6 hstapada pół bataljonu 14 
pułku piechoty wyruszyło Z fyn- 
ku na ulicę Dunajews«iega skąd 
dwiadek otrzymal wiadomość o 
robrojeniu oddziału, Poniewaz w 
tej chwili me było w biurze do- 
wódcy obozu warowneko, dwia» 
dek zmuszony był sam wydać 
rozkaz, aoy dwa szwadrody d+gu 
pułku ułanów wyruszyły na po- 
móc rozbrojonemu oddziałowi pie- 
choty. Okoła godziny 103/, świa= 
dek otrzymał raport, Że niami 
wpadli w zasadzkę I nie mogli 
spełnić swego zadania. Wówczós 
świadek przyszedł do przekona « 
nia, że ma do czynienia już nie 
2 bezbronnym Humen, iecz z us- 
brojonymi rewolucjonistami, któw 
rzy, untyci za drzewami I w Ok- 

nach domu, strzelają da wojska, 
Skończyła się więc asystencja 
wujskowa, a miała się zacząć woj- 
na domowa,zdobywanie domu za 
domem przy pomucy artylerii, io- 
ników 1 piechoty. Pian zasiał 
opracowany 1 w chwili, gdy świa- 
dek miał porozumieć sią z WOje- 
wodą, otrzymał rozkaz oministra 
Kiermika, że nalezy zapraćstać 
walk, 


Jen, Szepłyck! ogłosłł swoje de- 
mioteressementi zawiadonii Swiad- 
ka, Że za porządek w pańs wie 
odpowiedzialny jest minister spr. 
wewnętrznych. Na polecenie świad 
ka szef sztabu wystBi telefonem 
rozkaz do komendanta obozu wa- 
rownego, puik. Beckera, o po- 
wstrzymanie akcji. Wskutek tego 
s*zkazu wojsko pozostało na iniej- 


Kraków, 9 tlpca. 


scu, maiąc oczekiwać rozkazów 
dalszych. 

W południe pose? Bobrowski 
dwukrotnie zwracał uwagę Św!ad- 
ka, że strzaly w dalszym ciągu 
padają, na co świadek odparł. że 
widocznie nłe wszystkie |eszcze 
oddziały otrzymały rozkaz. 

Po południu przybył posel Bo- 
browski z zapewnieniem, że p.o. 
s. utrzyma porządek | prosi, aby 
patrole wojskowe nle zjawiaty 
ię w obrębie nicy Dunałewskie- 


10. 

z Świadek zaprzecza twierdzeniu 
o zawarciu zawieszenia broni, 
gdyż nigdy coś podobnego nie 
zaszło. Wojsko zabezpieczyło 
wszystkie obiekty wojskowe i mo- 
gło dochodzić wszędzie, gdziehy 
uznała za potrzebne, Przewodni- 
czący zapytuje świadka, czy ab- 
solutaie nie prowadził rokowań o 
rozejm z posłem Bobrowskim. 
Śwładek oświadcza, łe a rozej- 
młe nie było mowy, że chodziło 
tylko o wypełnienie zaciągnię= 
tych przez p. p. s. zobowiązań w 
sprawie wydania broni przez ro- 
botników i wezwanla ich do po- 
djęcia pracy. 

Po przemówieniu jenerała Czl- 
klela przewodniczący prosi obroń- 
ców i prokuratora O zg'oszenie 
wniosków. Obrona cofnęła pra- 
wle wszystkie zgłoszone poprze- 
dalo wnlosii, prosząc natomiast 
a przestuchane koinendanta po- 
licjl w Katowicach dr. Kieczka 
i jen. Zeligowskiego. Orona re- 
zygnuje z odczytania aktów są- 
du wojskowego, które przediuży- 
łyby rozprawy przynajmniej o 
tydzień. 

Przestuchiwanie świadków po- 
trwa jeszcze dwa dni. ŹZakoń- 
czenie rozprawy przewidywane 
jest okolo 18 go bleżącego mie- 
siąca. 
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Nsesza reklama. Gdy prak- 
tyczni niemcy, znając w3rIOŚĆ re- 
klamy, putraią w uiebywaly spo- 


sób reklamować nawet rzeczy 
bezwartościowe, u nas np. pier- 
wsSzorzędne uzdiowiska i miej- 


scowości kuracyjne są mało zna- 
ne szerszemu ogółowi „skutkiem 
lekceważenia 1eniamy. 

Pokazywano nam 
Solca, 

Jest to świstex papieru, zawle- 
rający cały stek biędów i iamań- 
ców jężykowych,' z którego po 
majdokiadniejszemń przeczytaniu 
absolutnie me dowiedzieć się nie 
można, gdyż wWszysikie określe 
ulu pudaue są W irybie waruu 
kowym. 

W prospekcie tym zarząd skar 
Ży się, iż ludzie ziej wul, rozsie 
wają © zdrojowisku kianiliwe 
wiesci, tymazasem wystarczy prze- 
czytać wspuminańy prospexit, aby 
zniechęcić się do wyjazdu. każdy 
bawiem wychodzi z założenia, 


prospekt z 


że jeżell zarząd nie potrafi wy- 
dać solidnego informatora, to w 
podobny sposób traktuje się tam 
kuracjuszy. 

A przecież zarząd zdaje soble 
chyba sprawę, iż dakładne infor- 
macje leżą przedewszystkiem w 
interesie zakładu. 


Wyjazd dzieci, Wydział opie- 
ki spolecznej magiatratu dąbrow- 
skiego wysłał w maju pierwszy 
transport w ilości 20 charych 
dzieci do Buska. 

Dzłatwa ta, po miesięcznym 
pobycie w uzdrowisku, powróciła 
do Dąbrowy, wywołując ogólne 
zdumienie swym wyglądem, prócz 
bowiem przyrostu wagł, znikły 
zunełnie ob awy schorzeń, 8 by- 
dy dzieci, które przed wyjazdem 
nie mogły nawet chodzić, obec- 
nie zaś czują się doskonale. 

W sobotę wyjeżdża do Buska 
drugi iaospori, zlożony również 
z 20 chorych dzieci, za miesiąc 
zaś wysłana będzie trzecia partja, 

Koszt pobytu 1 leczenia dzieci 
w Busku wyniesie okoła 7 tysię- 
cy złotych, 

Zaznaczyć należy, iż rodzice 
dziatwy, wysłanej w pierwszej 
pani, odnosili się dość nieufnie 
do całej imprezy, kledy zaś dzie- 
cl wróciły | ujrzano pucołowate 
twarzyczki, oraz zupelnie zdrowe 
pociechy, zgłoszenia poczęły na- 
plywać setkami. 

Ponieważ miasta musi się Il- 
czyć z wydatkami, na kolonie 
wysyłane są wyłącznie dzieci cho- 
re, niezamożnych rodziców, 


Nie nie kupować. Wkrótce 
już zaczną nadcnadzić da Zagię- 
bia różnego. rodzaju tawary za- 
graniczne, sprowadzane przy zni- 
żonem cle, wobec czego ludność 
powinna wstrzymać się zupełnie 
od Kuona naszych artykulów, 
sprzedawanych wprost pa horren- 
dalnych cenacii. 

Jedna np. z poważnych firm 
w Zagłębiu pokazywa'a nam 
cennik chuwia, podług klórego 
wyrób krajowy musi być sprze- 
dawany po 26 ziatych, gdy tym- 
czasem solidna obuwie wiedeń- 
skle kosztuje zaledwie 13 złotych. 

Jeszcze gorzej ma siłę sprawa 
z bielizną. 

Na wystawach sklepowych wi- 
dzimy koszule męskle pu 20 zia- 
tych. W przeliczeniu na złoto wy- 
niesie to 7 rb. tymczasem przed 
wojną dobra koszula kosztowała 
do 2 rb. 

Wobec takiego wyzysku, lud- 
ność powinna nie robić zaku- 
pów, kupcy zaś nasi lakna|Drę- 
dzej winni postarać się 0 spro- 
wadzeuię towarów zagranicznych, 
co zmusi naszych wytwórców da 
zmoiejszenia swych apetytów. 


Jeszcze skargi. Robotnicy ko- 
palm: Lech skarza się, iż poml- 
mo przeprowadzonej na kopalni 
licytacji | uzyskania z tego źró- 
dia pewnej gorówki, w dalszym 
ciągu nie mogą otrzymywać bo- 
daj części swych należności, 
gdyż ponobno mie wsz;yst<ie jesz- 
cze formalnośc: są załatwione, 
Sądzimy, 12 oanośne wsadze po 
starają SIĘ w jaknajkrójszym cza- 
sie zalatwić tę balączkę ı praco- 
wnikomi którzy jeszcze Od lute- 
go czekają na należności, choć 
część 'ch wypiacą. 


Wielka heca. Socialiści nası, 
chcąc pu poatazce przy wyborach 
do kasy chorych. chcć w części 
wzmocnić swe wpiywy, poSlano= 
wili urządzić w nadchodzącą tile- 
dzieję wielxą hecę uliczną. tzw, 
dzień propagandy, poląCzoną Da 
luralme z wreeinówieniami, pU 
chudam 1 l.p- W dniu tym ma 
być równiez urządzona forsuwna 
zbiórka, rzekomo na cele oŚświa- 
iOWe, a W rzeczywistości przez- 
uaczona możę na ulizymywanie 
zbirow, xiótzy nusiępnie uama 
wiać będą do moruowanią żoł- 
mierzy naszych. Dawać pieniądze 


można tylko ma wiadomy ! zu- 
pełnie pewny cel. 


Znów nieporozumienie. Jak 
się dowiadujemy, obywatele dąb- 
rowscy, łącznie z kllku cechami 
i związkami, mają wysłać zbio- 
rową skargę do władz central- 
nyoh przeciwko projektowanemu 
ułożeniu szyn tramwajowych na 
chodniku części ui. kr. Jadwigi, 
oraz przeciwko przeprowadzeniu 
nowej ulicy Piłsudskiego w za- 
projektowanem przez magistrat 
miejscu. Zdaje się, iż w sprawach 
tych lepiej było porozumieć się 
wpierw z zarządem miasta, wszel- 
klego bawlem rodzaju nieporo- 
zumienia | zatargi wywołują zwy- 
kle niepożądane dysonange, utru- 
dniające obopólną pracę dla do- 
bra miasta. 


W sprawie wycieczki Kra- 
ków Wieliczka. Zarząd D: L 
otrzymał w tych dniach włado= 
mość z Wieliczki, że zwiedzanie 
żup solnych jest dopuszczalne 
wyłącznie w ciągu dni roboczych, 
wobec czego zapowiedziana wy= 
cieczka na niedzielę, dnia 13 lip- 
ca odbędzie się tylko do Krako- 
wa. W programie wycieczki, 0- 
prócz zwiedzania miasta, przewi- 
dzłana jest wycieczka Wisią na 
Bielany | wiele innych atrakcji. 

Zapisy w dalszym ciągu przyje 
muje kancelarja D. L. w dniach 
91 11 pca r. b. od godz. 7 do 
9 wlecz. 

Zbiórka w lokalu domu ludo- 
wego w niedzielę o g. 3. r. 801 


W pewnem biurze. 
sant do wożqego: 

— O które] godzinie u was 
rozpoczyna się praca? 

— Właściwie a 8-ej rano, ale 
zwykle dopiero o 9 ej, bo pano- 
wie urzędnicy echodzą się mię- 
dzy 10 tą a 11-ta. 


Zapalenie się smoły. Sku- 
tkiem nieosirożnego rozgrzewania 
smoły zapaliła się wczoraj btcz- 
ka smoły na podwórzu domu lę- 
drychowskiego, przy Czarnej dro- 
dze w Dąbrowie. 

Olbrzymie kięby dymu zaalar- 
mowały straż ogniową na Ko- 
Szęlewie, która wkrótce przybyła 
na miejsce. ogień jednak ugasili 
już domownicy. 


Intere= 


Ofiary. 


Za wyrządzoną zniewagą lo- 
warzyszowi pracy p. Piotrowi Ja- 
kubczykowi składa Bol. Bombka 
10 (dziesięć) złotych na Poiską 
Macierz Szkolną, 

Na chleb płodnym dzieciom w 
Sosnowcu od p. dr. Buikiewicza 
złołych 2 (dwa). 

Z polecenia p. Czeslawa Ur- 
bańczyka sk a1a na przytułek sle- 
racy w Niepowonicach 16005000 
mik. Czesław Legowski. 

Zi. 873 ma dzieci w Granicy, 
jaka caikawiiy dochód z loterji 
fantowej, urządzonej w dniu 29 
czerwca przez dzieci: Wiesławę 
Koprowską, Longinę, Katarzynę 
| rczykówie ı Leonarda Szneke. 


Ze Śląska. 


Narodowe święto francu- 
skie. 4 okazji Uarouuwego awię* 
ta trancuskiega odbędzie się dn, 
14 lipca, o godz. 9-ej rano, w 
kościele N. Marj! Fanny w Ka- 
towicach uroczysta MSsża, na 
którą zapruszeni są przedstawi 
ciele władz, wojskowuści i cz:on- 
xowie kolonji francuskiej. 


Delegacja sejmu śląskiego 
w Warszawie. Lu Wajicawy 
udała sę delegacja Sejmu Śląs- 
kiego celem naradżecia się nad 
sposobem pokrycia deficytu w 
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budżecie śląskim, 
4,5 miljona złotych. 


Państwowe zakłady wodo. 
ciągowe na Słąsku  rezporzą. 
dzeniem prezydenta państwa a. 
trzymały własny statut i staly się 
iuatytucją o charakterze publicz- 
nym.  Ponleważ mają służyć o. 
gólowłi, prowadzone być muszą 
nie dla zysku, ale też I bez strat 


wynoszącego 


Doraczny zjazd katolików 
śląskich trzeci z rzędu, adbędzie 
się w dolach od 6 do 8 września 
w Katowicach. Komitet organiza. 
zacyjny zjazdu rozpoczął już pra- 
te przygotawawcze. 


Jak w romansie. Niedawno 
zmarł w Jastrzębiu (pow. pszczyń: 
ski) 38 Jat liczący właściciel dóbr 
rycerskich von Plcken, cały swój 
majątek zapisawszy w testamen- 
cie 24-letniej swej gospodyni Ol- 
dze Kowalikównie,  Szczęśliwej 
spadkobierczyni ofiarowano już 
loo tystęcy dolarów za ten ma- 
jatek, 


Wyjazd do Francji. We wto; 
rek wyruszył z Mysłowic do 
Francii pociąg specjąlny z 1300 
robotnikami, zwerbowanymi przez 
biuro francuskie w Mysłowicach, 
W misji francuskiej zgłosiło się 
dotąd 1700 górników, 400 robo- 
tników tabrycznych, 600 niewy= 
kwalifikowanych i okało 3000 ro- 
botników rolnych, 


Raid samochodowy Kra- 
ków—Katowice— Poznań. lo- 
teresujący widok przedstawiał się 
wcżoraj okoła 6 rano przechod- 
niom w Katowicach, Około 100 
samochodów różnego rodzaju pę- 
dziło drogą z Mysłowic w kie- 
runku do Wirku. Chodziło w tym 
wypadku o wyścigi samochado- 
we, urządzone z Krakowa do 
Poznania. 


Burmistrz mystowicki zno- 
wu na urzędzie, Burmistrza my= 
słowickiego dra Radwańskiego 
swego czasu skłoniona do ustą- 


pienia z urzędu na podstawie 


różnych czynionych mu zarzutów, 
Urząd wojewódzki zbadał te za- 
rzuty i uznał je za ułeuzasadnio= 
ne, wobec czego burmistrz R. po- 
nownie objąl swój urząd, 


2 kraju. 


Łwów. W sprawie usłłowane: 
ga wysadzenia w powietrze pro- 
chowni na janowskiem, ca dzię= 
ki szczęśliwemu zbiegowi oko- 
lczności zostało udaremnione, da: 
wiadujemy się nast pujących 
szczepólów. 

Dotychczasowy przebieg śledz- 
twa, kiórego szczegóły są ciągle 
jeszcze trzymane w tajemnicy, 
ujawal, iż aresztowani dotych- 
czas sprawcy w liczbie pięciu 
działali w ścisłem ze sobą poro- 
zumieniu I na polecenie organi: 
zacji komunistycznej, za co mie- 
li otrzymać wysokie wynagrodze- 
nie w dolarach, a nasiępnie mie- 
lı zostać przewiezieni do sowde- 
pil i tam otrzymać stanowiska 
oficerów. 

Sprawcy zamachu, między któ- 
rymi jest 2 polaków 1 8 rusinów 
staną w na biiższych dniach praed 
Sądem doraźnym. 


Kraków, Z okazji pięćdziesią: 
ciolecia pisna ludowego Wieniec 
1 Pszczółka, które położyło duze 
zasługi na polu oświatowego i 
ekonumiczńegu podniesienia wsl 
małopulskiej odoył się w medzie- 
ię w Krakowie ejazu uzieinicowy 
zWiązsu iudowo-naroduwego, + 

W zjeździe wzięta udział kile 
kaset delegatów między mnyml 
byli obecii postowie: Zamuraki, 
Kucharski, Rymar, Kaziowsśi, Do- 
Drzanski, Dooija | Ładzina. 

Po wysłuchaniu raleratów zjazd 
powzią: caty Szereg rezolucji, 0d- 
noszących się do aktualnych 


spraw politycznych i ekonomiez- 
nych. Z pawziętych uchwał za- 
cytować należy następującą: 
„Zjazd dzielnicowy zw. lud.- 
narod., stojąc niewzruszenie na 
stanowisku. że Polska musi być 
aństwem narodowem, rządzanem 
przez polaków, wita z radością 
projekt ustaw językowych dla 
szkół, sądownictwa i administra= 
cjł, złołony przez komisję rze- 
czoznawców, jako ważny krok w 
kierunku zespolenia państwa pol- 
skiego I zjednoczenia kresów pol- 
skorruskich z całością państwa, 
oraz waywa swych posłów, aże- 
by dalej wytrwale pracowali nad 
rozszerzeniem | pógłębleniem s0- 
lidarności _ narodowej między 
wszystkiemi polskiemi stronnic- 
twami.* w 


Brześć n. B. Oto przed kll- 
kunastu dniami rozpoczęły się 
ciche, tajemnicze aresztowania 
poleskich kupców I podejrzanych 
elementów mnielszościowych. W 
ten sposób 19 osśb zostało are- 
sztowanych. 

Przeprowadzone rewizje usta. 
lity niezbicie, że ma się do czy- 
nienia z dobrze funkcionującą 
arganizacją szpiegowską i zako- 
rzenióną na terenfe Polesla, 

Uzyskane materjały szpiegow- 
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skie przewożone były przez gra- 
nicę i to najczęściej razem z to- 
watami do sowieckiego urzędu 
szpiegowskiego, tak zw. „pogra- 
nosabotdielenie", _ mieszczącego 
się w Sławucie. Oczywiście ma- 
terjały te odpowiednio wykorzy- 
stane i posegregowane, przesyła- 
no dalej do Moskwy, dla ceo- 
tralnega „Razwiedupra”. 

Dzięki umiejętnie przeprowa- 
dzonej akcji śledztwa, oraz do- 
skonalym wprost wynikom rewl- 
zji, w ręce władz bezpieczeństwa 
dostały slę materjaty, kompromi- 
łujące samą organizację wywia 
du bolszewickiego. 

Cała ta organizacja szpiegow= 
ska na Polesiu miała za zadanie 
zdobywanie wszelkich danych z 
zakresu dyslokacji wojsk, zao- 
patrzenia, wyszkolenia t pomiesz- 
czenia. 

Na czele tej bandy stało dwóch 
żydów, miejscowych kupców, je- 
den niejaki Ch. Lis, a drugi pod 
pseudonimem ogólnie znany „A- 
braszka”, 

Należy zaznaczyć że sprawa 
poleska nie jest bynajmniej odo- 
sobpionym taktem, ani zjawiskiem, 
jest to jedno z ogniw szatańskie- 
go iańcucha zdrady i szpiego- 
stwa, jakim Rosja sowiecka ona- 
sała Polskę. 


Bestjalski mord pod Zielenicami. 


Prasa tutejsza ofrzymała wia- 
domość o nawej masowej zoro» 
dni, dokonanej przez jedną x li» 
cznych Ezajek bandytów. grasu; 
jacych na terenie powiatu wę- 
growekiego; dałś zaś „Głos Lu- 
bałski, podaje szczegóły dotyczą- 
ce' przebiepa I celu, w Jakim mor- 
derstwo dokonano. 

W nocy z 2 na 3 lipca z osa- 
dy Sniadów paw. węgrowskiego 
wylechali do stacji kolejowej w 
Zlelenicach z nabiatem, celem 
udania mię z ulm do Warszawy 
handlarze: Majer Budny (65 lat), 
Chaja Budna (40 lat), Hersz Bu- 
dny (19 lat) Estera Hciman (39 
lat) | Betek Hofman (18 cie lat) 
mieszkańcy wsi Grabiny, gm. Sa- 
downe, pow, węgrowskiego. 

Na 67m kilometrze azosy 
Ostrów Łochów, kłedy jadący by- 
li zwróceni z wozem tyłem da 
zagajnika przy kolonji Zielenice, 
zastal| znienacka napadnięci przez 
opryszków, których liczba, jak 
ustalona, musiała przekraczać licz- 
bę adących, gdyż jadący Żydzi 
byll bardzo silni. Zostali oni 
jednak tak steroryzowani, że na- 
wet mieszkający w pobliżu letni- 
cy d znajdujący się nieopodal pa- 
trol policyjny, nie słyszeli żadnych 
krzyków i alarmów. 

Sterroryzowani odprowadzeni 
zastali przez napastników na 200 
kroków od szosy w głąb zagaje 
nika, gdzie zostali powiązani 
preecętemi na kawalki rzemie- 
niami z zaprzęgów, w ień spo- 
sób, że ręce mieli związane w 
tyle, 

Jak się okazała przy oględzi= 
nach trupów, ofiary mordu były 
najwptertw duszone, później zaś 
strzelano do meprzytomnie leżą- 
cych na ziemi, z broni palnej, 
kierując sirzaly w tył i boki gio- 
wy. Niekiurzy z zamordowanych 
mleli po 2 rany w głowie. 

Jedna z zamordowanych ko- 
biet, której ciato leżaro tuż przy 
Pomordowanych towarzyszach po- 
dróży, miara pulowę ciała t.j. pier 
sl 1 głowę w pułowie zwęglone. 

T<ypusaczać nalezy, że mor- 
dercy w celu ukrycia zbrodni 
starali się ciała pamórdowanych 
spalić. 

Ciało drugiej kobiety leżalo na 
SzOSie, tuż przy wDŁie, z ktorym 

D Wyszedł na drogę i został 
Sopiero po kilku godzinach spo- 
strzeżony, 


Lublin, 7 lipca. 


Znalezione ciało zamordowa- 
nej, leżące około wozu, spawo« 
dowało dopiero poszukiwania 
reszty handlarzy, których ciała 
leżały twarzami do ziemi. 

Sekcji zwłok dokonał lekarz 
powiatowy miejscowy przy udzia- 
le władz policyjno-sądawych. 

Energiczne dochodzenie zarzą- 
dził przybyły natychmiast po za- 
wladomieniu na miejsce zbrodni 
zastępca komendanta iV okręgu 
p.p. P. podinspektor Zakrzewski. 
Dzięki tym zarządzeniam, władze 
są już na tropie zbrodniarzy. 


Z różnych stron. 


Niebywałe święto rodzinne. 
W wiosce St Pierre-du- Lonzoner 
(depart Sary) obchodziła jedna 
z rodzin tamiejszych dnia 1 b.m, 
— jäk donoszą dzienniki pary- 
skle — niebywale zaiste święto 
rodzinne: 

Oto wleśniaczka, nazwlskietn 
Coulon, obchodziła dnia tego 
w dobrem zdrowiu setną rocznie 
cę swych urodzia, córka jej ob- 
chodzila tegoż dnia ziote wesele, 
a wnuczka — srebrne. 

Co jeszcze godne jest podnie- 
nia, że staruszka Coulon źyje w 
idealnie dobrych stosunkach od 
pół wieku z inężea swej córki, 
a takie same stosunki łączą ją 
także z inężem wnuczki od ćwierć 
wieku. Ponieważ zaś cieszy się 
doskonałem zdrowiem — przeto 
trzeba ją uważać za prawdziwy 
fenomen. 


Pomysłowy wyrok. Sędzia 
jednego z sądów w Londynie 
miał do rozpatrzenia sprawę bar- 
dzo zabawną. Dwie panienki 
liczące łącznie lat Irzydzieści pięć, 
wtargnęły w Chichester, miejscu 
swego zamieszkania, do dorożki 
automobilowej z rewolwerem w 
ręku | zagroziły szoferowi, że go 
zastrzelą, jeżeli możliwie |aknaj- 
szybciej nie zawieżie ich, do Lon- 
dynu. Szofer ustąpi przed groż- 
nym przymusem, przybywszy je- 
dūak do Londynu kazał zaaresz- 
tować obie pasażerki. Oxolicz- 
nością agodzącą prócz młodego 
wieku okazaio się TÓWwNIEŻ 10, że 
rewolwer n.e byi, nabity. Sędzia 
wobec tego kazal abie Oskarzone 
wypuścić ua wolność, wydał je- 


dnak wyrok, skazujący je na 
pozbawienie możności uczęszcza- 
nia do «inematografu przez sześć 
miesięcy. 


TELEGRAMY. 


(Przez tetefon.) 


Z. komisil dla soraw 
zagranicznych. 


Warszawa, 10 lipca, 


(Tel. wł.) Dziś od rana obra- 
dowała komisja sejmowa dla 
spraw zagranicznych pad prze- 
wadnietwem posłanki Kosmow- 
skiej. 

Na wstępie p. Dąbski zwrócił 
się do obecnego na posiedzeniu 
komisji mlnistra spraw zagranicz. 
nych Zamoyskiego z zapytaniem 
w aprawie udziału Polski w kon- 
ferencji londyńskiej. Minister Za- 
moyski odpowiedział, że w kon- 
ferencji biorą mdział tylko te 
państwa, które są bezpośrednio 
zainteresowane sprawą reparacji 
niemieckich, rząd polski zaś bę- 
dzie jedynie informowany o prze- 
biegu obrad, jako bezpośrednio 
sprawą reparacji niezalniereso- 
wany. Poseł Ląhski zapytał da- 
lej ministra jak pogadzić to jego 
oświadczenie z półurzędowym 
komunikatem agencji wschodniej, 
Min. Zamoyski wyjaśnia, że za 
komunikaty agencji, z którą mi- 
misterium spraw zagranicznych 
nie ma żadnych stosunków, ad- 
powladać nie może. W następ- 
stwie tego oświadczenia wywią- 
zala się dyskusja, w kiórej pos. 
Polakiewicz arakowal osiro, a 
oński bronił stanowiska mi 
amoyjskiego 

Po ukończeniu tej dyskusji pos. 
Herbst (n.p.r.) przedstawił wnio- 
sek nagły w sprawie Sytuacji 
właścicieli ziemskich polaków w 
Bessarabji. W sprawie tej na 
wniosek pos. Szebeki (zw. lud. 
nar.) komisja posianowila we- 
zwać rząd, aby uzyskał od rządu 
rumuńskiego odszkodowanie dla 
wiadcicieli ziemskich polaków" 
dotkniętych reformą rolną. Takie 
same odszkodowania otrzymali 
już właściciele ziemscy francuzi, 
anglicy i włosi, zamieszkali w 
Bessarabji. 


Przed zamknieciem 
sesji sejmowej. 


Warszawa, 10 lipca. 


(Tel. wl). Na dzisiejszem po- 
siedzeniu konwentu senjorów sej- 
mu zadecydowano zakończyć sê- 
Się sejmową w przyszły plątek, 
Marszałek Rataj zakomunikował 
konwentowi, że odbył naradę z 
marszałkiem senalu Trąmpczyń- 
skim tek, że zwołanie sejmu pa 
zakończeniu prac jego nie bę- 
dzie potrzebne, Senat będzie 
pracował jeszcze do 26-go lipca, 
Sesja obu izb będzie tym razem 
urzędowe zamkniętą, ponieważ 
po raz pierwszy uchwalony żo- 
stanie normalnie budżet. Uiwar- 
cie nowej sesji według jednej 
propozycji odbyć się ma i5 paź 
dziernika, wediuy zaś żądań le- 
wicy l-go października 


Pełnomoenietwa 
a monupoł spirytusowy. 
Warszawa, 10 lipca, 


(Tel. wl). Dald miata SIĘ ze- 
brać komisja skarbowo-budżelo- 
wa, aby ukończyć trzecie czyta- 
nie usiawy o pelaomocnictwach 
uadzwytzajnych rządu, jednakże 
premier Urabski zaproponował 
odroczenie tego czytania i uchwa= 
lenie przedewszystkiem ustawy o 
monopolu spitytusowym, ponie- 
waż zdaniem oremjera pełnomo= 
cnictwa bez monopolu nie wiele 
są warte. Komisja w zasadzie 
zgodziła się na stanuwis<o pie= 


KINO „ZAGŁOBA” 


Za pożyczenie 500—1000 zł. 


wynsjmę zaraz duży pokój frontowy w śródmieściu w Dą- 
browie, solidnemu panu z umeblowaniem, światłem elektrycz- 
mem, ewentualnie z obsługą za doplatą niewielkiego czynszu. 
Zgłoszenia „lekra“ Dąbrowa, 


——— 


mjera, uchwaliła dziś w trzeciem 
czytaniu ustawę o pelnomocni- 
ctwach nadzwyczajnych a jutro 
przystąpi do trzeciego czytania 
ustawy o monopolu spirytuso- 
wym. 


Dockoła konfer. londyńskiej. 
Paryż, 10 lipca. 


(Tel. wi.) Ogłoszono tn długi 
urzędowy komunikat o wczoraj 
szej konferencji Herriota z Mae 
Donaldem. Z komunikatu tego 
wynika, że konferencja Jondyń= 
Ska, wbrew wszelkim zaprzecze- 
niom, rozpocznie się 16 m.b. Ko- 
munikat stwierdza również z rą- 
dowoleniem, że do Londynu przy- 
będzie delegat rządu amerykań- 
skiego. Co do sprawy, kióra bu- 
dziła tyle nieporozumień a mla- 
mowicie terminu zaniechania san- 
kcji, komunikat zachowuje zupeł- 
ne milczenie, oświadcza tylko, 
że oba rządy zarówno francuski, 
jak i angielsk! będą kontynuo- 
wać rozpatrywanie kwestji wąt- 
pliwych a w tej liczbie i tak zwa- 
nego traktatu gwarancyjnego. 


Odroczenie terminu lokantn 
na Slasku. 
Katowice, 10 Hpea. 


(Tel. wł). Delegacja rządu, ba- 
włąca obecnie na Slasku, celem 
zbadania przyczyn przesilenia w 
przemyśle ciężkim i doprowadze= 
nia do porozumienia pomiędzy 
przemysłowcami a robotnikami, 
otrzymała dziś zawiadomienie od 
związku przemysłowców, Że wy- 
znaczody na 1] m. b. początek 
lokautu w przemyśle górniczym 
1 hutniczym odkłada mię aż do 
chwili ukończenia prac wymie- 
nionej powyzej komisji, to zna« 
czy do dnia 18 lipca. 


Udział Ameryki w konferaneji 
londyńskiej. 
Nowy Jork, 10 lipca, 


(Tel. wi). Na konferencję ion= 
dyńską udają się, jaka przedsta- 
wiciele rządu Stanów Zjedno- 
czonych sekretarz stanu dia spraw 
zagranicznych Hughes | kilku u= 
1zędalków dyplomatycznych. 


Trzecia międzynarodówka, 


Moskwa, 10 lipca, 

(Tel. wł.) Na prezesa irzeclej 
międzynarodówk| wybrany zo- 
stał jednomyślnie i powtórnia 
Zinowiew. Posiedzenie komitetu 
wykonawczego 1 e j organizacji 
zwołane zostało po raz pierwszy 
cd istnienia komunistycznej mię- 
dzynarodówki nie da Moskwy 
lecz da Amsterdamu. 


Pogoda na dziś. 


Zachmurzenie umiarkowane, na 
połudn.-wschodzie przelotae de- 


szcze, temperatura bez zmian, 
słaba wiatry zachodnie. 
Giełda. 
WALUTY. 


(Notowania w złotych). 
Warszawa, 10 lipca, 
Dolar — 5,181/4 
Funt — 2251, 


KINO „ZAGŁOBA* 


Od poniedziałku 7-go lipca | dnl następne p> è 

Potężne amerykańskie arcydzieło wytwórni „Univeraa!" w New-Yorim p. t $ 
„POD MASKĄ“ |- 

Sensacyjoy dramat w 6 aktach. U 

Nad program! „UJ, TE DOLARY" Nad program! | 
arcywesoła farsa amerykańnka w Ż-ch aktach, e P 

-= 


s 
Paryż, za 100 fr. — 2642, _ 
Szwajcarja, za 100 tr, — 9437 
Włochy, za 100 lirów —2254 
Praga czeska, za 100 k.—15,21, 
Wiedeń, za 100 tysięcy koron 

ausir — 7,32, it 
Bony złote — 0,77. 
Pożyczka dolar. — 250 | 
Rubel złoty — 2,76, Í 


GIEŁDA GDANSKA. 
Gdańsk, 10 lipca. 
(Notowania w galdenach) a 


Dolary — 570 
1 zloty — 1,11, 
— $ 
AKCJE (wzłotych) 
(Ceduła giełdy wa: - 
San EAT ITE a ) 
Bank Dyskontowy 5,10 
„ Handi, 6,00 3 i 
dla Handl 1,90x*, 
Kredytowy 075-7 | 
Przem. War. — 
PrzeaL Lwów 0,34 | 


EP = 


Zachodni 1,80 
Zw, Ziemian 030 
Zjedn. Złem, Pol — 
Zw. Sp. Zarobk. 3,85 
Handl Poz. 2,00 
=» Powszech. Kradyt, ź 
Borkowski 0,94 d 
Chodorów 3,80 
Czersk 0,43 ne 
Cegielski 0,61 
Cukier 3,85 
Czestocice 1,80 
Elektryczność — 
Fitzner 3,80 
Firlej 0,40 
Qosłowice 1,80 
Haberbusch 4,00 
Konopie 0,60 
Korsk 0,12 
Kabel 0.80 
Kijewski 0,26 
Liipop 0,53 - 
Modrzejów 5,35 
Michalow 02; 
Norblin 0,5 
Nobel 1,50 
Orthwein 0,29 
Ostrowite — 
Ostrowieckie 6,90 
Puls 0,55 ~ 
Polska Nafta 0,45 — 
Parowozy 0,31 
Pol. Loyd — 
Pustelaik — 
A 1,60 
ol, Przemysł Nafto 
Pol, Tow. Elektr, MT 
Rudzki 1,50 
Robo — 
Siła | Światło 0,45 
Starachowice 2,32 
Sole — 
Spiess 0,21 
Strem — 
Skory — 
Syndykat— 
Spirytus 1,40 
Unia 4,10 
Ursus 1.15 
Węgiel 3,25 
Wildt — 
Zieleniewski 8,00 
Zawiercie 30,00 
Zgierz 1,50 
Zyrardów 52,50 
Zach, Tow. — 
Zegluga 0,24 
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„ISKRA* — płałek 11 lipca 1924 roku. 
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"wig OPTYK Spec. 


| OSKAR EINHORN 


ZAKŁAD OPTYCZNY 
iskład aparatów pomocy naukowej 


© WARSZTAT REPARACYJNY. 


KOMITET AUAOWY KAPLICY w tAGISZI 


| onata tonks na budowe drewnianej kaplicy. 


Bliższych wiadomości udziela prezes Komitetu 
Cz. Nowacki w Łagiszy, poczta Będzin, w godzinach 
od 5-ej do 7-ej po południu, oprócz świąt. 


ń Termin składania ofert do dn. 
_15-go lipca 1924 roku. 


Komitet 


i PRZETARG. 
WARSZAWSKA DYREKCJA KOLEI PAŃSTWOWYCH 

niniejszym ogłasza ustny przetarg na MAIERJAŁY DRZEWNE 

w stanie okrągłym, znajdujące się na placu tariacznym przy stacji 
kolejowej w ZĄBKOWICACH, w ilości 

129.44 m! — sosnowego i świerkowego 

26.18 „ — dębowego 

18.80 „ — topolowego. 


L 


Przetarg na powyższy materjał odbędzie się w dn. 24 Hpca 
1924 roku, a godzinie [2-ej w południe w biurze Naczelnika 
Dystansu w Ząbkowicach. 


234 


Obwieszczenie. 

Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu rewiru 3 zamieszkały 
w Dąbrowie przy ul. Ulmana Nr. 2, na zasadzie art. 1030 P, Č. 
abwieszcza, iż w dniu 18 lipca 1924 r. o godz 10 rano w Dąbrowie 
w kopalni węgła „Kałłątaj* należącej do Teofila Chylickiego to jest 
w miejscu przechowania przedmiotów, odbędzie się sprzedaż przez 
publiczną ilcytację, oszacowanych na 2 miliardy mkp., a należących 
do p. Teofila Chylicklego, składających się: z haspłu parowego, 
18-konny, na pokrycie dlugu na rzecz Antoniego Makowskiego. 


277 Komornik Sądowy Właczewski. 


Obwieszczenie. 
Komornik Sądu Okręguwega w Sosnowcu rewlru 3 zamieszkały 
w Dąbrowie przy ul. Ulmana Nr. 2, a «asadzie art 1030 P, Ć. 
obwieszcza, iż w dniu 17 lipca 1924 r, u godz. 10 rano w Dąbro- 
wle w kopalni węgla „Ksawery* należącej do Wlądysława Bydyń- 
skiego, to jest w mlejscu przechowania przedmiotów, odhędzie się 
sprzedaż przez publiczną licytację w l i li lerminie, oszacowanych 
na 6 miljardów mkp, a nalezących do tegoż p. Władysława Budyń- 
skiego, składających się: z dwóch pomp wodnych ł lokomobili 
„Wolfa“ w komplecie na pokrycie długu na rzecz p. Anastazji Mazurek, 


278 Komornik Sądowy Włoczewski. 


Ogłoszenie. 
Komornik przy Sądzie Uktęgowym w dosnowcu B. Mikutowicz, 
zamieszkały przy ul. Aleja 30 dgiasza, iż przy ul. Szenowskiej w 50- 
Snowcu w „Fłoli* gmachu Sądu Oxręgowego w dow 21 llpca r. b. 
j9 godz. 12 w poł. będzie dokonana sprzedaż z licytacji rozmalych 
dowodów rzeczowych: maszyna do pisania, wałlzy z bielizną i ubra- 
niem, spirytusu, cukru, tytomiu I t. d, oszacowanych w sumie 
76 złotych 70 groszy. 
114 Komornik Mikutowicz. 


Ogłoszenie. 

Komornik przy Sądzie Okręgowym w susnowcu rewiru Za- 
wierckiego A. Konsek, zamieszkały w Zawierciu przy ul. Bianow- 
skiej Nr. 11 ogiasza, że w dnin 24 lipca 1924 roku od godz, 10 ej 
6 rana w Zawierciu przy ulicy Górnośląskiej odbędzie się sprzedaż 
przez licytację ruchomości, należących ao firmy Zakłady Wsókienni- 
je „Henryk T. Berudt i S-ka“, a mianowicie: przędzy, ocemionei 
400 złotych. 


Komornik Kossek. 
ANNĄ 
Redaktor W.  Monsiorski. 


vis à vis Dworca W.-Y. 


“TELEFON Nr. 248. 


Sosnow 


ec 


Zawiadamia, iż nadszedł duży transport ama- 
torskich APARATÓW FOTOGRAFICZNYCH. 
CENY KONKURENCYJNE. = = 


© 

% 
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Komitet Budowy Kaplicy w Łagiszy 


niejszym składa serdeczne 


podziękowanie 


Szanown. ZARZĄDOWI GRODZIECKIEGO T-WA 

KOPALN i ZAKŁADOW PRZEMYSŁOWYCH za 

ofiarowany na budowę Kaplicy budynek po garażu 

i Szanownemu ZARZĄDOWI T-WA „SATURN“ 
za ofiarowany materjał drzewny. 


KOM 


KONKURS. 


Ministerstwo Wyznań Religijnych 1 Oświecenia Publicznego 
Ogłasza miniejszem konkurs na dwie posady nauczycielskie: a) fizy= 
ki i chemii, b) elektrotechniki — w Państwowej Średniej Szkole 
Technicznej K.lelowej w Sosnowcu. 

Bliższych informacji w sprawie kwal'fikacji, uposażenia, termi- 
nu objęcia posady udzieli Departament III, Bagatela 12 od, 13—14-ej 

256 2 


[Fortepian Małeckiego I pokój stota- 
wy zaraz da sprzedauła, Sosno- 
wiec, Piłsudskiego 18, m. 17, 298-3 
RZE okazja! Da sprzedania mo- 
tocyki marki ST. A.S. 6 HP. 
3 przenośnie, w bardzo dobrym sta- 
nie i aperat fotograficzny 30/40 z ka- 
setami i ohiektywem, L Załega 3-go 
Maja 15. 303-2 
© przedam sklep „spożywczy w do- 
© prym punkcie | umeblowanie mie- 
szkaine. Cena przystępna. Wiadomość 
Dąbrowa Górnicza, Sobieskiego, sprze- 
daż gazet, Szejnhof. 288.5 


|. Reklama 
jest dźwignią bandio! 


Drobne ogłoszenia. || 


Kupno i sprzedaż. 
5 groszy za wyraz. | 


Do sprzedania dom piętrowy z o- 
grodem owocowym Tamże forte- 
pian. Władomość: Ząbkowice, Dokto- 
rowa Nowacka 135-1 
Ł/upię dwa wozy ciężarowe nr. 3 w 
am dobrym stanie, Susaowiec Nowo- 
kościelna 10 F, Klepfisz, 3 
Szaty ze składu aptecznego ze sto- 
łami i pupitem do sprzedania. 
Wiad. Czeladź. apieka. 2-2 
armonie, fler cyiry, koncertową 
až i zwyczajną bałałajkę, mandoliny 
skrzypce, futeraly i smyczki okazyjnie 
sprzeda księgarnia „Polonja* w siełcu. 


Zaotlarowane 5 groszy za Wyraz. 


| Posady i prace. | 


ppotrzeony kowal dobry, Sosaowiec- 
Sielec ulica Podgórska Il kuźnia. 
261-1 


p 


| voszukiwane < grosze za wyraz. | 


panienka znająca niemiecki język w 

słowie i piśmie poszukuje zajęcia 

Łastawe zgloszenia pod 

ca" do „Iskry*. 

Mose panienka poszukuje zajęcia, 
Najchętniej do skiepu. Zgłosze- 

mia do „lakry* Będzin pod R py 
p BLU: 


„Poszukują” 
255-2 


251-1 Jaca", 2 
acownia gorsetów „Roza.a* So-  MAłykwaliikowana ochroniarka: wy- 
snowiec Dęblińska 11. Poleca 0- ¥ chowawtzyni lubiąca dzieci. 52u- 

prócz najmodniejszych i calciem wy- ka posady, Oferty Dąbrowa „iskra 
godnych pasow, nadających kszialtum POO „Zamijowanie". 294-2 


piękoą boję, pasy du ciąży, pasy 
lecznicze i napiersaiki, zagraniczną i 
krajową bieliznę (Hemuhuuzy) po ce- 

nacn zniżonych. 253 I 
gmi Modelarsko-Stolarskie „3pó| 
mia", Sosuuwiec, Pisudskiego 72, 
sprzedają ze składu: kreJeasy, Btoły 
i krzesła kuchenne biało lakierowane, 
łóżka | szafeczki nocne dębuwe, 'óże- 
Czka dziecinne, szafy, bielsźmarki, w- 
mywałki i t. p Wykonują na zamo- 
wienie różne meble, urądzenia biu- 
rowe skiadów | sklepow oraz wszel- 
kie rebuty stolsrsxie budynkuwe. Wy- 

konauie solidne, Ceny laoryczne 
z 


Lokale 
5 groszy za wyraz 
MAM 


8 eimie in.eszwanie | pokój z kuchnią 

u pp. Pudiejskich w Ząbkowicach 
zaraz do wynajęcia. 296 2 

etnisko pod Siawkowem. Wiad. 
„iskra“, Dąbrowa 205 


Rożne. 
Š groszy za wyraz, 


-1 
T3ryczka do sprzedania, Wiejska 
ar. 30 sosnuwiec. 253-2 
gjirin: otumany, kozetki, kanapy 
i materace. oosQuwiec, nuśłytaja, 
uń.cyna, li-gie pitu. zi 
genre budzę, którą możaa prze- 
R niesć, w ktorej mużnadDy UrŁądziĆ 
urobny handel. Lusuger, Będzin Kui- 
dątaja 54. sU2-3 


20) uch nagrody za zwrucenie 

zgudionej w drodze z SoBnuwca 
uo Czeladzi w niedzielę do. 6 Vu po- 
między ü—7 paczk, zawierającej 100 
Śrubea mokięzavca z sapsami i 10 
pourywek aluminiowych. Zwrocić za 
puw,ższą naurodą *do biura kizón 
i Ziemaa, Susuowiec, Kowątaja nr. Y, 

22U-2 


INT EE. 
8 


Sróeat uniwersytetu, rutynowany 
korepetytor udziela lekcji, Adres? 
Czysta 9, ll-gie p. front. 291-2 
poir sympatyczny mężczyna ną 
Na wyższem stanowisku handlowem 
poszukuje tą drogą przystojnej pano: 
lub wdowy do lat 25 w calu matry- 
monialnym posag obojętny. Rzecą 
traktuję zerja dyskrecja zapewniona 
anonimy da kosza. Zgłoszenia z fo: 
tografją kierować do adm' „Iskry 
pcd_„Handlowiec”. 192 
Wimme kilka tysięcy złotych na 
wartościową hipotekę, termiń 
krótki, wysoki procent, Zgłaszenid 
adm. „łskry* pod „Pawność,” 278 
Plraybłąkał się pies wyżeł podpalane 
a łapy i pierś biata, odebrać go 
można za zwrotem kosztów w DĄ- 
browie ul, 3-go Maja. 260-2 
est do wynajęcia pole, 4 morgi, na 
J 6 lat z obsiewem. Stara Er 4, 


Anton! Babczyński. 27 


| Zgubione dokumenty. | 
4 grosze za Wyraz, 


= Mędrek zgubił dowód OSgyjgty 


d. przez slar, Będzin, 11 

Korioi Wiadyslaw zgubił 7vyj-24 7, 

ortfel zawierający ód nso» 

biaty | ksląteczkę wojskowy wydaną 

przez PKU Sosnowiec, łaskawy gna- 

lazca zechce zwrócić do adm, „takry“ 
234-1 

WZ oper Stanisław zgubił wyciąg z 

ax ksiąg ludności wyd, przez gm. 
Rakitno. 238-1 

Hogulski Antoni zgubił paszport wy- 
dany przez atarostwo "BELL 


266-2 
ajer Szlama Mozgowski zgubił 
M dowód osobisty, WYAEY AE 
pow. Jędrzejów i książkę wojskową 
wydaną przez PKU Pińczów, Łaska- 
wy znalazca zwróci: Sosnowiec Ostro 
górska Í. 267-2 
ozłowski Stanislaw zgubi? kala- 
żeczkę wojstową z fotogralja wy- 
dana przez 5 dywizjon samochodowy 
Kraków. 269-2 
Rubiono kelążkę kasy chorych wy- 
== daną przez two Saturn na imię 
Kazimierza Usiukarskiego. 301-3 
Aqsicrer lózef zgubli ksiażkę Kasy 
AYA Chorych wyd. w Hucie Bankowej 
w Dąbrowie. 289 
uszczyk Walenty Sak! książeczkę 
Kasy Chorych wydaną przez kop. 


Flora 291 -. 
w pociągu z Dąbrowy do Myszko- 
wa zpubiono rosyjskie dokumen 
ty: akt ślubny wyd, przez urząd sta* 
nu cywunego miasta Uiy i świa- 
deciwa urouzema miasta Czyta na 
imę Marja Kowalska. Łaskawy zna- 
lazca zwróci du „iskry“, Dąbrowa za 
wynagrodzeniem. 3 
P)omagala stelan zgubili książeczkę 
| wojskową wyd. przez PKU Be“ 
azin. 292-3 
janina Pirożaoka zagubila wraz 2 
J innymi" dokumentami legitymację 
Aasy Choryca, 285 
jąptoisa_ Wincenty zgubił książką 
Kasy Chorycn. 28) 


Wydawca: |-wo Akc. Uruk, Wydawaicze „Kager zacnodui* S. A, Dzolińsca Nr. 1. 
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